
28

nowy dziennik Sobota – niedziela 20-21 grudnia 2014

O Ameryce

Oskar Urba niak

Obec�nie�od�se�tek� lu�dzi� ży�ją�cych�w
Sta�nach� po�ni�żej� ofi�cjal�ne�go� pro�gu
ubó�stwa,�za�któ�ry�przyj�mu�je�się�do�-
chód�22�113�do�la�rów�rocz�nie�na�4-
oso�bo�wą�ro�dzi�nę,�to�po�nad�15%.�Dla
po�je�dyn�czej�oso�by�bie�da�ozna�cza�do�-
chód�po�ni�żej�11�201�dol.�rocz�nie.
Od�se�tek�Ame�ry�ka�nów,�któ�rzy�zna�-

leź�li�się�po�ni�żej�te�go�pro�gu,�wzra�sta
od�ostat�nie�go�kry�zy�su�i�póź�niej�szej�głę�-
bo�kiej�re�ce�sji.�Z�naj�now�szych�da�nych
wy�ni�ka,�że�już�co�siód�my�miesz�ka�niec
ży�je�w�nę�dzy,�a�licz�ba�lu�dzi�ko�rzy�sta�-
ją�cych�z�fo�od�stamps –�po�mo�cy�żyw�-
no�ścio�wej�–�jest�naj�wyż�sza�w�hi�sto�rii
USA.�Owe�15%�spo�łe�czeń�stwa�ży�ją�-
ce�go�w�ubó�stwie�to�45�mi�lio�nów�Ame�-
ry�ka�nów.�Nie�bie�rze�się�tu�pod�uwa�-
gę�miej�sca�za�miesz�ka�nia,�co�ozna�cza,
że�w�me�tro�po�liach�tych�na�praw�dę�bied�-
nych�jest�jesz�cze�wię�cej.�Ro�dzi�na�w
naj�droż�szym,�je�że�li�cho�dzi�o�kosz�ty
ży�cia,� No�wym� Jor�ku� nie� ma� szans
utrzy�mać�się�na�wet�z�do�cho�du�prze�-
kra�cza�ją�ce�go�ofi�cjal�ny�próg�ubó�stwa.
Tak�źle,�in�for�mu�je�As�so�cia�ted�Press,
nie�by�ło�od�pół�wie�ku.
W�la�tach�60.�rząd�fe�de�ral�ny�pod�-

jął�wiel�ki�i�kosz�tow�ny�pro�gram�wal�-
ki�z�bie�dą�(War�On�Po�ver�ty),�kie�dy
stwo�rzo�no�Me�di�ca�re�i�Me�di�ca�id,�do�-
dat�ko�wo�roz�bu�do�wa�no�sys�tem�po�mo�-
cy�so�cjal�nej.�Bie�da�do�ty�ka�wie�lu�grup,
a�tak�że�i�tych,�któ�rzy�ma�ją�pra�cę,�np.
w�nie�peł�nym�wy�mia�rze�go�dzin,�tzw.
day�ti�me,�lub�pra�cu�ją�cych�za�naj�niż�-
sze�staw�ki�go�dzi�no�we.�Współ�cze�śnie
na�wet�pra�ca�na�pe�łen�etat�nie�gwa�-
ran�tu�je�każ�dej�ro�dzi�nie�ży�cia�na�po�-
zio�mie� wy�kra�cza�ją�cym� po�za� próg
ubó�stwa.�Wśród�ubo�gich�znaj�du�ją�się
sta�rzy,�jak�i�mło�dzi.
W�duń�skim�fil�mie�do�ku�men�tal�nym

Jo�han�na�Hes�sel�dah�la�Lar�se�na�i�Pe�-
te�ra�Kel�dorf�fa�“Ame�ry�ka�–�bie�da�dla
każ�de�go”�wi�dzi�my�wy�mie�ra�ją�ce�mia�-
stecz�ka�ro�dem�z�hor�ro�rów.�Nie�są�to
re�jo�ny�naj�bied�niej�szych�czę�ści�In�dii,
nie�egip�ska�pro�win�cja,�lecz�The�Gre�-
atest�Co�un�try�in�the�World–�jak�opie�-
wa�ją�w�pio�sen�kach�wy�ko�naw�cy�co�-
un�try�Ame�ry�kę.�Mo�że�my�tu�zo�ba�czyć
bez�dom�ne� ro�dzi�ny� wę�dru�ją�ce� od
przy�tuł�ku�do�przy�tuł�ku.

Jak to moż li we, że Sta ny Zjed no -
czo ne z “kra ju szan sy” sta ły się zie -
mią wy klu czo nych? Wy�star�czy�ły�dwie
wy�krwa�wia�ją�ce� fi�nan�so�wo� woj�ny,
po�pusz�cze�nie�cu�gli�wiel�kim�bank�ste�-
rom,�ży�cie�na�kre�dyt�i�wia�ra,�że�“ja�-
koś�to�bę�dzie”.�Po�2008�ro�ku,�kie�dy
za�chwiał�się�ry�nek,�kil�ka�mi�lio�nów
tzw.�do�brze�sy�tu�owa�nych�prze�nio�sło
się�z�za�moż�nych�przed�mieść�do�ma�-
ło�fo�to�ge�nicz�nych�noc�le�gow�ni,�“ba�-
se�men�tów”�i�przy�tuł�ków.�Bo�ha�ter�ka
“Bie�dy�dla�każ�de�go”�Ma�ri�lyn�Bre�in�-
swe�iger�w�cza�sach�sprzed�kry�zy�su
mo�gła�śnić�swój�wiel�ki�ame�ry�kań�-
ski�sen,�ja�ko�przy�zwo�icie�opła�ca�na
pro�jek�tant�ka�odzie�ży.�Dzi�siaj�miesz�-

ka�w�obo�zo�wi�sku�na�mio�tów�w�le�sie,
gdzieś�w�New�Jer�sey.�To�za�le�d�wie
je�den�z�przy�kła�dów�fa�li�bie�dy�za�le�-
wa�ją�cej�Sta�ny�Zjed�no�czo�ne.
W�not�ce�pra�so�wej�fil�mu�po�da�no,�że

ame�ry�kań�ska�go�spo�dar�ka�znaj�du�je�się
w�naj�gor�szym�sta�nie�od�cza�su�Wiel�-
kie�go� Kry�zy�su.� La�ta� nie�od�po�wie�-
dzial�nej� po�li�ty�ki� ener�ge�tycz�nej� i
udział�w�zbroj�nych�kon�flik�tach�po�-
waż�nie�nad�szarp�nę�ły�mo�car�stwo�wą
po�zy�cję� Sta�nów�Zjed�no�czo�nych,� a
osta�tecz�ny�cios�za�dał�jej�eko�no�micz�-
ny�bo�om�w�Chi�nach.�Ob�ser�wu�jąc�re�-
kor�do�wo�wy�so�ki�dług,�po�więk�sza�ją�-
ce�się�bez�ro�bo�cie�i�ubó�stwo�oby�wa�-
te�li� spe�cja�li�ści� prze�strze�ga�ją:
Ame�ry�ka�chy�li�się�ku�upad�ko�wi.�W
cią�gu�kil�ku�lat�od�2008�r.�sie�dem�mi�-
lio�nów�miesz�kań�ców�USA�sta�ło�się
bez�dom�ny�mi,�a�dwa�ra�zy�ty�le�utra�-
ci�ło�pra�cę.�„Ame�ry�ka�–�bie�da�dla�każ�-
de�go”� to�spoj�rze�nie�na�wiel�ki�kry�-
zys�wi�dzia�ny� z� per�spek�ty�wy� zwy�-
kłych� lu�dzi,� któ�rym� –� w
prze�ci�wień�stwie�do�ban�ków�i�kor�po�-
ra�cji�–�nikt�nie�rzu�ci�ko�ła�ra�tun�ko�-
we�go.�Do�ku�ment�ja�sno�okre�śla,�kto
jest�krwio�pij�cą,�a�kto�ofia�rą.�Rze�czy�-
wi�stość�jest�jed�nak�bar�dziej�zło�żo�na,
bo�część�z�por�tre�to�wa�nych�Ame�ry�-
ka�nów�za�pew�ne�sa�ma�za�pra�co�wa�ła
na�swój�los,�ku�pu�jąc�do�my�i�au�ta�na
kre�dyt.�Mi�mo�wszyst�kich�uprosz�czeń
film�jest�re�la�cją�na�ży�wo�z�upad�ku
kla�sy�śred�niej,�któ�ra�za�wsze�sym�bo�-
li�zo�wa�ła�ame�ry�kań�ską�po�myśl�ność.
Oka�zu�je�się,�że�już�oko�ło�50�mi�-

lio�nów�oby�wa�te�li�USA�nie�ma�ubez�-
pie�cze�nia�zdro�wot�ne�go,�a�więk�szo�-
ści�z�nich�nie�stać�na�wi�zy�tę�u�le�ka�-
rza.� Za� każ�dym� ra�zem,� gdy
or�ga�ni�zo�wa�ne�są�ak�cje�noc�nych�przy�-
jęć�dla�naj�uboż�szych,�usta�wia�ją�się
dłu�gie�ko�lej�ki.�Le�ka�rze,�któ�rzy�są�wo�-
lon�ta�riu�sza�mi,�je�śli�jest�to�moż�li�we,
po�ma�ga�ją�od�ra�zu.�Je�den�z�bo�ha�te�-
rów�fil�mu,�któ�ry�mu�si�być�pil�nie�ope�-
ro�wa�ny,�po�trze�bu�je�na�nią�20�ty�się�-
cy�do�la�rów�–�wo�li�jed�nak�ry�zy�ko�wać
ży�cie,�niż�za�cią�gnąć�dług�w�ban�ku.
W� rze�ko�mo� naj�bo�gat�szym� kra�ju

świa�ta�już�pół�to�ra�mi�lio�na�dzie�ci�nie
ma�do�mu.�Więk�szość�ro�dzin�ko�czu�-
je�w�ta�nich�mo�te�lach,�cze�ka�jąc�na�lep�-
sze�cza�sy.�Tak�jak�fil�mo�wy�Jo�shua,
któ�ry�jesz�cze�nie�daw�no�z�ro�dzi�ca�mi,
sio�strą�i�bra�tem�miesz�kał�w�kil�ku�po�-
ko�jo�wym�do�mu�z�ja�cuz�zi�i�ga�ra�żem
na�kil�ka�aut.�Do�wy�pro�wadz�ki�zmu�-
si�ła�ich�utra�ta�pra�cy�przez�oj�ca,�któ�-

ry�do�tej�po�ry�pra�co�wał�w�warsz�ta�-
cie�sa�mo�cho�do�wym.
W� cza�sie� pre�zy�den�tu�ry�Ba�rac�ka

Oba�my�przy�by�ły�3�mi�lio�ny�bez�ro�-
bot�nych.�Ame�ry�kań�skie�szko�ły�pro�-
wa�dzą�ak�cje�do�ży�wia�nia�dzie�ci,�nie�-
któ�re�z�nich�opo�wia�da�ją�przed�ka�-
me�rą,�że�wie�lo�krot�nie�nie�do�sta�ły�w
do�mu�ko�la�cji.�Kie�dy�czy�tam�fo�ra�in�-
ter�ne�to�we,�prze�bi�ja�z�nich�myśl,�że
bie�da�cy�z�dziel�nic�na�mio�to�wych�sa�-
mi�są�so�bie�win�ni.�Sta�li�się�ofia�ra�-
mi�ma�chi�ny�kon�sump�cyj�nej.�Chcie�-
li�mieć�co�raz�wię�cej,�a�po�trze�by�nie�-
któ�rych� nie� ma�le�ją.� Za�miast
za�sta�wiać�swój�dom�pod�hi�po�te�kę,�by
mieć�luk�su�so�we�do�bra,�mo�gli�za�cząć
oszczę�dzać�i�twar�do�oce�niać,�na�co
ich�stać,�a�na�co�nie.

Co�ja�kiś�czas�po�ja�wia�ją�się�w�me�-
diach� po�nu�re� sta�ty�sty�ki� do�ty�czą�ce
Ame�ry�ka�nów,�z�któ�rych�wy�ni�ka,�że
sen�“od�pu�cy�bu�ta�do�mi�lio�ne�ra”�od�-
szedł�do�la�mu�sa.�Roz�war�stwie�nie�spo�-
łecz�ne�z�dnia�na�dzień�na�ra�sta.�Na�-
wet�hi�pho�pow�cy,�o�któ�rych�mó�wi�się,
że�od�za�wsze�wy�zna�ją�kult�pie�nią�-
dza,�co�raz�czę�ściej�śpie�wa�ją:�The�rich
are�get�ting�ri�cher,�the�po�or�are�get�-
ting�po�orer�– bo�ga�ci�sta�ją�się�co�raz
bo�gat�si,�a�bied�ni�bied�niej�si.

Naj lep sze la ta ame ry kań skie go snu
– 40., 50. i 60., kie dy bo ga ci ła się kla -
sa śred nia i wszy scy mie li spo re szan -
se na od nie sie nie suk ce su, ode szły już
do hi sto rii. Nie�rów�no�ści�spo�łecz�ne�są
obec�nie�tak�wiel�kie,�jak�przed�wy�-
bu�chem�Wiel�kie�go�Kry�zy�su�w�1929
r.�Szan�sa�awan�su�do�wyż�szej�kla�sy
spo�łecz�nej�jest�dziś�w�USA�mniej�-
sza�niż�w�wie�lu�kra�jach�Eu�ro�py,�Au�-
stra�lii�czy�w�po�bli�skiej�Ka�na�dzie.�Bie�-
da�jest�prze�ka�zy�wa�na�z�po�ko�le�nia�na
po�ko�le�nie.�Za�moż�niej�si�współ�o�by�wa�-
te�le�nie�wie�le�o�niej�wie�dzą.�W�cią�-
gu�ostat�nich�dzie�się�ciu�lat�bie�da�zo�-
sta�ła�po�ci�chu�wy�ru�go�wa�na�z�fo�rum
pu�blicz�ne�go.�Me�dia,�w�tym�głów�nie
te�le�wi�zja,�nie�lu�bią�bie�da�ków,�bo�psu�-
ją�słup�ki�oglą�dal�no�ści.�Po�li�ty�cy�rów�-

nież�nie�są�dla�nich�przy�chyl�ni,�po�-
nie�waż� bie�da�cy� zwy�kle� nie� bio�rą
udzia�łu�w�wy�bo�rach�i�nie�gło�su�ją.�Re�-
pu�bli�ka�nie�prak�tycz�nie�ni�gdy�nie�ma�-
ją�ich�po�par�cia,�a�o�ich�gło�sy�zwy�-
kle�wal�czą�de�mo�kra�ci.�Ist�nie�nie�bie�-
dy� na� fo�rum� pu�blicz�ne� przy�wo�łał
wła�ści�wie�do�pie�ro�hu�ra�gan�Ka�tri�na
w�2005�ro�ku.�Do�te�go�cza�su�nie�by�-
ło�na�ci�sku�w�spra�wie�bie�dy.�Kie�dy
pre�zy�dent�Clin�ton�pod�pi�sał�re�for�mę
świad�czeń�so�cjal�nych�w�1996�r.,�prze�-
sta�no�się�o�nią�kłó�cić.
Prze�paść�mię�dzy�ame�ry�kań�ski�mi

bo�ga�cza�mi�a�bie�da�ka�mi�wy�raź�nie�wi�-
dać�tak�że�w�szkol�nic�twie.�Nie�ist�nie�-
je�już�Ame�ry�ka�rów�nych�szans�i�nie�-
ogra�ni�czo�nych�moż�li�wo�ści.�“W�la�-
tach�50.�i�60.�to�ra�sa�de�ter�mi�no�wa�ła
w�du�żym�stop�niu�wy�ni�ki� dzie�ci�w
szko�le.�Te�raz�o�po�zio�mie�edu�ka�cji�de�-
cy�du�je� po�ziom� za�moż�no�ści� ro�dzi�-
ców”.�Oczy�wi�stym�jest,�że�ko�go�stać
na�miesz�ka�nie�w�do�brej�dziel�ni�cy,�ten
mo�że� po�słać� dziec�ko� do� lep�szej
szko�ły.�Dzie�ci�z�bied�niej�szych�ro�dzin
uczą�się�w�gor�szych�szko�łach,�a�po�-
ziom�na�ucza�nia�w�do�brych�i�złych
dziel�ni�cach�dia�me�tral�nie�się�róż�ni,�na�-
wet�je�śli�edu�ka�cja�na�po�zio�mie�pod�-
sta�wo�wym�i�śred�nim�w�teo�rii�jest�dar�-
mo�wa.�Bo�ga�tych�ro�dzi�ców�rów�nież
stać�na�za�ję�cia�do�dat�ko�we�dla�swo�-
ich�dzie�ci.
Kraj�bru�tal�nie�wy�bu�dzo�ny�z�“ame�-

ry�kań�skie�go�snu”�bę�dzie�in�ny�niż�ten
opie�wa�ny�w�set�kach�fil�mów�i�pio�-
sen�kach.�Pierw�szym�sy�gna�łem�zmia�-
ny�był�ruch�Oc�cu�py�Wall�Stre�et,�czy�-
li�ini�cja�ty�wa�lu�dzi,�któ�rzy�oku�pu�ją
par�ki�w�imię�99%�spo�łe�czeń�stwa�wy�-
ko�rzy�sty�wa�ne�go,�ich�zda�niem,�przez
1%�bo�ga�czy.�Uczest�ni�cy�ru�chu,�na�-
zy�wa�ją�cy�sie�bie�“99�pro�cen�ta�mi”�(99
per�cen�ters),� pro�te�stu�ją� przede
wszyst�kim�prze�ciw�ko�spo�łecz�nym
nie�rów�no�ściom�i�chci�wo�ści�ban�kie�-
rów�i�kor�po�ra�cji.�Sprze�ci�wia�ją�się
ich�nad�mier�ne�mu�wpły�wo�wi,�jak�i
wpły�wo�wi�lob�by�stów�na�ame�ry�kań�-
ski�rząd.

YouTu be pę ka w szwach od fil mów
na ten te mat. W�jed�nym�z�nich,�“The�-
re�will�be�no�re�co�ve�ry”,�sy�tu�ację�go�-
spo�dar�czą� Sta�nów� Zjed�no�czo�nych
ko�men�tu�je�ka�na�dyj�ski�ana�li�tyk�Ste�-
fan�Mo�ly�neux,�po�słu�gu�jąc�się�ofi�cjal�-
ny�mi�ame�ry�kań�ski�mi�do�ku�men�ta�mi.
A�oto�kil�ka�da�nych:
Dług�pu�blicz�ny�USA�to�17�400�000

000�000�do�la�rów,�dług�to�tal�ny�wy�-
no�si� 61�000�000�000�000�do�la�rów.
Dług�wzra�sta�z�pręd�ko�ścią�150�mln
dol.�co�go�dzi�na.�Dług�rzą�du�ame�ry�-
kań�skie�go� przy�pa�da�ją�cy� na� gło�wę
jed�ne�go�oby�wa�te�la�jest�więk�szy�niż
w�Gre�cji,�Hisz�pa�nii,�Por�tu�ga�lii,�Ita�-
lii,�Ir�lan�dii.�Gdy�by�rząd�fe�de�ral�ny�za�-
czął�spła�cać�dług�z�szyb�ko�ścią�1�do�-
la�ra�na�se�kun�dę,�za�ję�ło�by�to�440�000
lat.�43%�Ame�ry�ka�nów�co�ro�ku�wy�-
da�je�wię�cej,�niż�za�ra�bia.�Śred�ni�dług
na�kar�tach�kre�dy�to�wych� to�16�000
do�la�rów,�co�w�su�mie�da�je�798�000
000�000�000�do�la�rów.
Gdy�by�Ame�ry�ka�nie�spła�ca�li�co�-

dzien�nie�mi�lion�do�la�rów�od�na�ro�dze�-
nia�Chry�stu�sa,�to�do�dzi�siaj�ten�dług
nie� był�by� spła�co�ny.�W�1983� ro�ku
prze�cięt�ny� Ame�ry�ka�nin� miał� 62
cen�ty�dłu�gu�na�każ�de�go�do�la�ra,�któ�-
re�go�za�ra�biał,�w�2007�ro�ku�to�1,48
do�la�rów.�To�zna�czy,�że�si�ła�na�byw�-
cza�pie�nią�dza�jest�co�raz�niż�sza�i�lu�-
dzie�mu�szą�się�usta�wicz�nie�za�dłu�-
żać.�W�okre�sie�ostat�nich�30�lat�wy�-
dat�ki� so�cjal�ne,� bio�rąc� pod� uwa�gę
in�fla�cję,�wzro�sły�o�378%.�Rząd�wy�-
da�je�60%�budżetu�na�pro�gra�my�so�-
cjal�ne.�Śred�nia�pen�sja�w�sek�to�rze�pu�-
blicz�nym�jest�o�60%�wyż�sza�niż�w
sek�to�rze�pry�wat�nym.
W�49%�ro�dzin�ame�ry�kań�skich�ży�-

je�przy�naj�mniej�jed�na�oso�ba,�któ�ra
otrzy�mu�je�ja�kieś�świad�cze�nie�so�cjal�-
ne�(w�ro�ku�1983�by�ło�to�30%).
41%�Ame�ry�ka�nów�w�wie�ku�pro�-

duk�cyj�nym�nie�pra�cu�je.
USA�tra�ci�500�000�sta�no�wisk�pra�-

cy�do�Chin�co�ro�ku�(50�000�co�mie�-
siąc).
Udział�PKB�USA�w�PKB�świa�to�-

wym�spadł�w�cią�gu�dzie�się�ciu�lat�(od
2001�do�2011)�z�32%�do�22%,�czy�-
li�o�jed�ną�trze�cia.
Co�czwar�ty�Ame�ry�ka�nin�(25%)�za�-

ra�bia� 10� do�la�rów� za� go�dzin�ne� lub
mniej.�36%�nie�od�kła�da�pie�nię�dzy�na
eme�ry�tu�rę.�43%�ma�tyl�ko�10.000�do�-
la�rów� oszczęd�no�ści� eme�ry�tal�nych.
28%�nie�ma�żad�nych�oszczęd�no�ści
w�ban�ku.�40%�ma�oszczęd�no�ści�w
wy�so�ko�ści�500�do�la�rów�lub�mniej.
W�1950� ro�ku� 85%�męż�czyzn�w

wie�ku� pro�duk�cyj�nym� mia�ło� pra�cę,
dzi�siaj�tyl�ko�65%.�Rze�czy�wi�ste�bez�-
ro�bo�cie�to�ok.�25%.�Ofi�cjal�nie�bez�-
ro�bo�cie�to�tyl�ko�6%,�ale�8�mi�lio�nów
osób�w�wie�ku�pro�duk�cyj�nym�znik�-
nę�ło�ze�sta�ty�styk�dla�bez�ro�bot�nych.
88�mi�lio�nów�osób�w�wie�ku�pro�duk�-
cyj�nym�nie�ma�pra�cy�i�jej�nie�szu�ka.
Oko�ło� 40� mi�lio�nów�Ame�ry�ka�nów
otrzy�mu�je�fo�od�stamps.�100�mi�lio�-
nów�Ame�ry�ka�nów�uwa�ża�nych�jest�za
bied�nych�lub�bli�skich�ubó�stwa.�1%
naj�bo�gat�szych�Ame�ry�ka�nów�po�sia�-
da�ty�le�dóbr�ma�te�rial�nych,�co�po�zo�-
sta�łe�99%�spo�łe�czeń�stwa.
10�mi�lio�nów�Ame�ry�ka�nów�nie�ma

kon�ta�ban�ko�we�go.
85%� ab�sol�wen�tów� szkół� wyż�-

szych�za�mie�rza�za�miesz�kać�z�ro�dzi�-
ca�mi�po�ukoń�cze�niu�stu�diów.
Na�do�la�ro�wym�bank�no�cie�wid�nie�-

je:�“In�God�We�Trust”.�Mam�wra�że�-
nie,�że�tym�praw�dzi�wym,�głów�nym
bó�stwem� ame�ry�kań�skie�go� spo�łe�-
czeń�stwa�jest�jed�nak�pie�niądz.�To�wo�-
kół�nie�go�ob�ra�ca�się�oś�ame�ry�kań�-
skich�spraw.�Być�mo�że�na�bank�no�-
cie�po�win�no�być�zda�nie:�“In�Gold�We
Trust”.�n

O kon tra stach, bie dzie i nie złom nym du chu (cz. 2)
n Eko no mi ści zgod nie twier dzą, że sze re gi bied nych
w Ame ry ce po więk sza ją się. Za le d wie kil ka lat te mu,
tuż po kry zy sie 2008 ro ku, ga ze ty trą bi ły, że po ziom
bie dy w USA po wró cił do te go, ja ki no to wa no w la -
tach 60. Pew na po pra wa sy tu acji od tam te go cza su
oka za ła się je dy nie tym cza so wa.

Ze gar po ka zu ją cy 
ro sną ce za dłu że nie
Sta nów Zjed no czo -

nych; za in te re so wa ni
mo gą śle dzić ro sną cy

dług na stro nie 
in ter ne to wej:

www.usdebtc lock.org

Ob ser wu jąc
re kor do wo wy so ki dług, 

po więk sza ją ce się bez ro bo cie
i ubó stwo oby wa te li 

spe cja li ści prze strze ga ją: 
Ame ry ka chy li się ku upad ko wi.
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